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O k u p a e y a  T ry p o lis u :  Zbiegowie z Trypolisu na Malcie.

Armia półksiężyca.
Armia turecka cieszy sią oddawna ustaloną sławą, 

nietylko pod wzglądem bitności żołnierza, zapra­
wionego w ciągłych walkach, ale również i pod 
wzglądem wzorowej organizacyi. Już od r. 1843 
została ona zorganizowaną na sposób europejski, ale 
najwiąksze znaczenie dla zbrojnych sił Turcyi miały 
reformy rozpocząte w  r. 1886 przez pułkownika 
niemieckiego von der Goltza, który dotychczas po­
zostaje w służbie tureckiej wraz z innymi 14 ofice­
rami armii niemieckiej.

Do niedawna służba wojskowa była obowiązkową

tylko dla Mahometan. Chrześcijanie byli od niej 
wolni. Dopiero w r. 1909, gdy u steru rządów sta­
nęli Młodoturcy, rozciągnęli powinność wojskową 
i na niemahometan. Obecnie służba wojskowa trwa 
w Turcyi lat 20 i zaczyna sią w 20 roku życia. 
W  czynnej armii służba trwa przez lat 9, z czego 
piechota odsługuje 3 lata w  szeregu, 6 lat w re­
zerwie, kawalerya 4 lata w  szeregu, 5 lat w re­
zerwie. Po dziewięciu latach żołnierz przechodzi 
z „Nizamu“ do t. zw. „Redyfów“, a kończy swą 
służbą dwuletnim pobytem w  „Mustafirach“.

W  czasie pokoju Redyfy istnieją tylko w formie 
nielicznych kadrów piechoty, Redyfów konnych Tur-

< y; prawie wcale nie posiada. 
Rozporządza zato 6J pułkami 
nieregularnej jazdy, którei do­
starczają plemiona Kurdów 
i Arabów z Azyi mniejszej.

Pod wzglądem administra­
cyjnego podziału sił zbroj­
nych, puństwo tureckie dzieli 
sią na 7 okiągów wojennych 
t. zw. „ordu“. Trzy okręgi 
znaidu ą sią w Europie (kon- 
stantynopolitaó-ki, salonicki 
i adryanopolski) — pozostałe 
obejmują nieeuropejskie posia­
dłości Turcyi. Każdy taki o- 
krąg składa sią z 2 dywizyi 
N zamu, 4 dywizyi Redjfów, 
3 brygad artyleryi i dywizyi 
kawaleryi.

W  cza"ie wojny wszystkie 
te okręgi wojskowe tworzą 
14 korpusów i 5 dywizyi od- 
rątinych, czyli ogółem 42 dy­
wizye, w tem 18 dyw izji Ńi- 
zamu i 24 dywizye Redy­
fów — ogółem 474 bataliony. 
W  ten sposób Turcya w cza­
sie wojny (po odliczeniu nie­
zbędnych załó ) może w y­
słać w pole 4 -0  000 walczą­
cych, nie licząc R d  fów dru­
giej linii i Mustafiru (4C5 000  
ludzi).

Są to jednak obliczenia mo­
że z punktu teoretycznego 
ścisłe, ale nie mające real­
nego znaczenia w obecnym 
zatargu wojennym. Jakkol­
wiek armia turecka posiada 
doskonałą współczesną orga- 

nizacyą wojskową i stojący na wysokości zadania 
sztab jeneralny — brak jej jednego z najważniejszych 
czynników współczesnego militaryzmu, t. j. pienię­
dzy. Wiecznie pusty skarb turecki nie pozwolił na za­
opatrzenie wszystkich oddziałów wojskowych w naj­
nowszą broń dalekonośną. Zwłaszcza artylerya tu­
recka pozostawia wiele do życzenia, gdyż tylko nie­
liczne oddziały posiadają armaty najnowszych syste­
mów.

Również do szybkiego przeprowadzenia mobili- 
zacyi, aby postawić armią na stopie bojowej, a tem 
bardziej do prowadzenia wojny —  potrzeba milionów, 
których Turcya, walcząca ciągle z deficytem, nie

A rm ia  p ó łk s ię ż y c a : Mobilizacja redyfow (rezerwistów).


